
M  70. Kraków 2 Kwietnia.— Wtorek. Rok 1850.
W y c h o d z i  w  K r a k o w i e

codziennie, w yjąw szy niedziele i swię »■

W KRAKOWIE miesięczna 5 z ł"  “  kw artalna U  złot. polską

W ^.A JC  kw artalna razem z przesyłką pocztową 4 z łr. 20
kr. m. k. ,  .P r z e d p ł a t a

przyjmuje sie w biurze Expedycyi C/.ASC przy rogu Szcze
pańskiej ulicy Nr. 369. . . .

Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą w prost do biura 
Expedycyi C z a s u  w y ra  (iwszy na kopercie: P renum eracyjneExpedycyi
p ie n ią d ze

Ner 1 3 ,1 0 9 .  UW IADOM IENIE.
Minister skarbu stosownie do odezwy swojej do 

komendanta armii III. dla W ęgier i Siedmiogrodu, c. k. 
jenerała  artyleryi, barona Haynau, pod dniem 14go 
‘lutego 1 8 5 0  do 1. 1 9 7 0  m. s. uczynionej, spowodo
wanym został kazać asygnaty krajowe węgierskie 
kategoryi dwóch złotych reńskich z obiegu w ycią
gnąć i do tego termin do końca maja 1 8 5 0 ,  wyznaczyć.

To wysokie rozporządzenie ministra skarbu, podał 
rzeczony Komendant do powszechnej obwieszczeniem 
swojem z dnia 20go lutego 1 8 5 0  do 1. 2 4 5 5  dołą
czając następujące postanowienia:

Wymiana przeznaczonych do wyciągnienia z obie- 
,,gu asygnatów dwureńskowych na asygnaty innych 
\ a t e g o r y j ,  nastąpi przez c. k. kameralny urząd p ła
tn ic z y  w Budzie i inne kasy publiczne, które pó
ź n i e j  oznaczone zostaną.44

„Żadna więc kasa publiczna niemoce odtąd w yda- 
„wać asygnatów kategtiryi dwurenskowej, ale tez 
„równie żadna kasa publiczna nie może po upływie 
„wyżej oznaczonego terminu takich asygnatów na 
„w ypłatę  przyjmować. Asygnaty tego rodzaju tak 
„te, które się w dotyczących kasach jeszcze znajdu
j ą ,  jak  i te ,  które do czasu upłynienia terminu w y- 
„miany, do nich jeszcze w p łyną ,  będą w łaśc iw ą dro- 
-,gą ( na miejsce przeznaczenia) odesłane.44 
” ćo  w skutek dekretu wy\sokiego ministeryum skar
bu z d. 2 7  lutego r. b. p o d  i. 2 4 5 5  m. s. do p o 
wszechnej wiadomości i zachowania z tym się do
datkiem obwieszcza, że wymianą pomiecionych a s y g n a 
tów węgierskich dwureńskowych, głów na kasa k ra -  
owa a gdyby tego następna wymagała potrzeba, 

kasy * przez c. k. rząd krajowy ku temu celowi do- 
datkowo wyznaczone, zajmować się będą.

Od c. k. galic. Rządu krajowego.
We Lwowie d. 8  marca 1850  r. (G .L .)

D ep esza  te legra ficzn a .
T rv e s t  2 9  marca. Flota francuzka przybyła z M es- 

svnv 'do portu Neapolu. Z  Bośnii nadeszły wiado
mości z d. 25go b. m., wedle których tamtejsze po
wstanie szerzy s ię c o ra *  więcej i groźniej. Ludność 
Banialuki wypędziła 2 0 0 0  tureckiego wojska. W e
zyr w Trawniku w yda ł wezwanie o pomoc, ktorego 
wszakże baszowie nieusłuchali.

  Ostatnia poczta wiedeńska nseprzyszła.

W ied e ń  3 0  marca. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
ogłasza zatwierdzone przez J  C. Mość tymczasowe 

n r/ a nrowadzeniu izo  nand lo ico-przem ysfo - 
icvch we wszystkich krajach koronnych. Praw o to 
w treści stanowi: Będą ustanowione Izby handlowo- 
nrzemysłowe i w całem państwie tak rozdzielone, 
abv interesa handlowe i przemysłowe wszystkich 
kraiów koronnych znalazły w nich swoją reprezen- 
. Izby te SiI org anem5 przez który stan handlo-
W V  i "  nrzemysł»wy przedstawia ministerstwu handlu 
s w o i e  podania, i usiłowania tego ostatniego pod wzglę
dem podniesienia przemysłu, wspiera. Każda Izba 
h a n d l o w o  przemysłowa ma zakres działania ograni
czony do przekazanego jej okręgu. Wspólne obrady 
f jk i i  Izb mogą jedynie mieć miejsce za zezwoleniem

'nisterstwa handlu.— Obowiązki Izby handl. sa na- 
"  e n u i a c e :  A .  naprzeciw ministerstwu handlu: P rzed
stawiać wnioski, sprawozdania i opinie co do w szy-  

ikich spraw, do ich zakresu działania należących i 
l a n e  w tej mierze przez ministerstwa polecenia 

wyuane g postrzeżenia swoje o potrzebach han
d lu !  przemysłu i o stanie środków przemysłowych, 
dlu i prze".v 0Cznie wciągu miesiąca marca sk ła -  
a m.anovMCie całorocznych doświadczeniach,
dac raport g ł ó w n y  co z sw(y strony m ^
i objąć w nim > } dalej proWadzić regestrado życzenia lub wniesie , ^  ^  4  ^  g ^ r a
i z takowych coro ^ mających prawo wybierania
stawiać w ykazy , o obwodzie, wszystkich przed-
do Izby handl. w swoim “b sfoWycb itp. słowem,
sięwzięć handlowych p tatyStvki handlowo-prze- 
wszystkie data dotyczą .... kładów przemysłowych:
mysłowej. B. Naprzeciw egzaminować i miano-
obowiązane są Izby bani . towarowych, ostatnie 
wać meklerow wekslowych jnisteryainego; sk ła -  
pod zastrzeżeniem potwierdź akcye, rozporzą-
dać opinie o przedsięwzięciach n ^  w tkich 
dzaniu funduszów handlowych ,lP’ , „ sa(|  „ ()_
przypadkach, w których prawo ze 'Z u  \ l QS 0 
lubowny, Izba handlowa w  sprawach swojego za

f r z y j i n u j ą  s ię
0G-r.0S7.ENlA. r o z p r a w y ,  o d e zw y  w s z e lk i e g o  ro d z a ju
DONIESIENIA l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w o  

ro ln icze  itp.
UWIADOMIENIA t y c z ą c e  s ie  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp 

’A n  o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe u m ie s z c z e n ie  po 8 

groszy następne po 3 grosze.
I- i » t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s ię ,  wyjąwszy od sta łych  
luh znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

kresu takowy stanow ić może.— Każda Izba dzieli się 
na dwie sekeye: handlową i przemysłową, i sk łada 
się najmniej z 10, a najwięcej 3 0  członków, i poło
wy zastępcówr.— Warunki wybieralności członków i 
zastępców są :  a )  być obywatelem państwa aas trya- 
ckiego; b j  być w pełnem używaniu wszystkich praw 
obywatelskich i politycznych; c )  mieć 3 0  lat skoń
czonych; d) kierow ać przynajmniej od lat 5ciu samo- 
dzielnem przedsięwzięciem przemysłowem e)  być za
mieszkałym w' okręgu Izby.— Wybory odbywają się 
bezpośrednio. Prawo wybierania mają ci wszyscy, 
którzy prócz kwalifikacyi powyżej pod a )  i b) w y
mienionych, prowadzą w okręgu Izby handel lub rze
miosło na własny rachunek. Tu należą ze stanu han
dlowego; bankierowie, wekslarze, wszyscy kupcy u- 
trzymujący księgi handlowe, assekuracye, entrepryzy 
kolei żelaznych i statków parowych, spedytorowie. 
Z e  stanu przemysłowego. Przedsiębiorcy fabryk, 
warsztatów, hut, hamerni, budowy statków' itd. W y 
brani członkowie Izby, wybiorą z pośród siebie pre
zesa i wiceprezesa; każdego z nich z innej sekcyi, a 
nadto powołają (nigdy ze swego grona) naukowo 
wykształconego, i ze stosunkami przemysłu i handlu 
obznajmionego, płatnego sekretarza .— Posiedzenia 
Izby handl. są dwojakie, zwyczajne przynajmniej raz 
w’ miesiąc odbywające się i nadzwyczaje. Do w aż
ności uchw ały potrzebna jest obecność przynajmniej 
połow'y członków' każdej sekcyi a lbo  ich z a s t ę p c ó w .  
W Galicyi będą trzy Izby handlowe: jedna w e  L w o 
w ie ,  d la  obwodów L w o w s k i e g o ,  S t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  
Sanockiego, Samborskiego, Przemyślskiego, Żółkiew 
skiego, Stryjskiego, Kołomyjskiego; druga w Brodach 
dla obwodów Złoczowskiego, Tarnopolskiego, Brze- 
żańskiego i Czortkowskiego; trzecia w  Krakowie dla 
7 obwodów zachodnich.

—  Ost-Deutsche-Pust  poświęca dziś artykuł wstę
pny protestacvi hr. Działyńskiego, i kończy go w te 
s ło w a :  „Ta sprawa nie jes t  i dla nas bez znaczenia
i nauki. Austrya chce według munichskiego projektu 
ze wszystkiemi krajami swoimi przystąpić do zwią
zku i IDO deputowanych w y s ł a ć  do  I z b y  lu d o w e j .  
Czvż i mv nie będziemy mieli u siebie Działyńskich? 
Czv i u nas nie bedą w noszone podobne pretestacye 
i to nie przez samych tylko Polaków? Rząd winien 
dokładnie rzecz tę rozważyć zanim będzie chciał 
c a łą  monarchią wcielić do Niemiec. Jeśli w pru
skim parlamencie deputowani poznańscy sąw mniej
szości, to w austryackim ła tw o stać się może przeci
wnie. Spoglądamy na dalszy rozwój munichskich ukła
dów z ca łą  uwagą i współudziałem, na jakie tak 
ważna zasługuje sprawa; ale skoro rządy same w nich 
działają, skoro wszystko odbywa się jedynie na dro- 
dze dyplomatycznej, przeto też rządy same ca łą  dźwi
gać winny odpowiedzialność.

(W iadom ości bieżące). P rzerażający  wypadek w y
darzy ł  się dnia 26go b. m. w  Dukowan w Morawie; 
w tamtejszym młynie prochowym, 2 8  centnarów pro
chu, które dopiero co spakowano w’ wory, wyleciały 
w powietrze, przyczem 4ch żołnierzy w okropny 
sposób utraciło życie. Wstrząśnienie było tak silne, 
iż o 3  mile ztamtąd w Kromau okna zadrżały , i są
dzono, że to trzęsienie ziemi.

— Hr. Butler, oficer bawarski, który był podpuł
kownikiem w armii węgierskiej, na prośbę baw ar
skiego rządu , odesłany został do swojego kraju.

— C onstit. B la tt. wylicza pułki składające kor
pus obserwacyjny w Czechach; wedle tego oblicze
nia korpus rzeczony liczy TO batalionów piechoty, 
między którymi 4  bataliony strzelców, 3 8  szwadro
nów jazdy  i odpowiednią ilość artyleryi.

— Biskup Rudniańsky, przed odjazdem swoim do 
Kloster-Neuburg, gdzie w miejsce więzienia, na któ
re był wskazany, ma prowadzić życie klasztorne; 
zaszczycony by ł przez nuneyusza papiezkiego ucztą 
pożegnalną, co w pewnych kołach tutejszych bardzo 
źle uważano.

N I E M C Y .

B erl in  28  marca. Mimo powątpiewania pruskich 
dzienników o exystencyi noty rosyjskiej, możemy 
wszakże zaręczyć, że ona p rzyszła  rzeczywiście do 
Berlina, a nawet podajemy jej treść. Cesarz widzi 
z żalem a nawet nieukontentowaniem, że Prijsy ob
stają przy swojej polityce względem Danii. Zadanie 
Danii zarówno umiarkowane jak  słuszne, o przyjęcie 
reprezentanta Szleswiku do komisyi rzeszy rozbiło 
się o niechęć Prus, a tak sparaliżowane zostały za

biegi Danii, o przywrócenie pokoju. Prusy stoją na 
rewolucyjnem stanowisku, postępują przeciwko pra
wu i traktatom, i powstańców powagą swoją wspie
rają. Komendatft wojsk pruskich w księstwach tak 
działa iż zdawaćby się mogło, że gdzie są pruskie 
pułki tam jest anarchia. Dlatego cesarz życzy sobie 
aby Prusy s ta ra ły  się o zawarcie pokoju, a w takim 
razie nieodmówi im swojej pomocy.

Na ostatniem posiedzeniu Izby ludowej w  Erfurcie 
jen. Radowitz miał mowę o obecnym stanie państwa 
związkowego. Dzienniki pruskie całkiem nią są  za
pełnione, wszakżeż mowa ta, nic takiego niepodaje, 
coby czytelnikom zkądinąd wiadomem nie było.

Korespondent G a zety  S z łą s k ie j  donosi, iż w  Ber
linie rozeszła się wiadomość, że dwa wielkie mocar
stwa skłoniły  króla Wirtemberskiego do tak energi
cznego przeciw Prusom wystąpienia. N a potwarze 
i podejrzenia, dodaje tenże korespondent, Prusy od
powiedzą sejmem Erfurckim i w ład zą  wykonawczą 
związku północnego.

Mówią o nocie bardzo energicznej, którą gabinet 
berliński ma przesłać rządowi Saskiemu, dowodząc, 
że zobowiązanie się jego w d. 2 6  maja z. r. jest zu
pełnie w  sprzeczności z projektem munichskim do kto
rego Saxonia teraz p r z y s t ą p i ł a -

— D. 3 0  marca. Dzienniki berlińskie są zupełnie 
puste- n a jw a ż n ie j s z y m  wypadkiem będącym przed
m io te m  c i ą g ł y c h  rozpraw, jest odjazd pana Sydowa 
z  Stutgardu, a  p. Hiigela z Berlina. Oba królestwa, 
p r u s k ie  i wiirtembergskie zmuszone są teraz zrobić 
próbę, jak ą  różnicę sprowadzi zniesienie internacyo- 
nalnych stosunków. Zdaje nam się ,  że żadnej; że 
demonstracye te ,  nie dotkną nikogo więcej, oprócz 
pp. Sydowa i Hiigela.— W ybór p. Simsona na pre
zesa izby erfurckiej zw raca podobnież publiczną u -  
wagę. P. Simson, jak  wiadomo, by ł prezesem Z gro
madzenia frankfurtskiego, jes t  jednym z naczelników 
partyi liberalnej, wielkie więc nadzieje z wyborem 
jego powiązane. W  Erfurcie przyszło już do ufor
mowania się stronnictw; prawa pod dowództwem pp. 
Gerlacha i Stahla ogłosiła n a s t ę p n y  program : „Pod
pisani niechcą przyjąć en bloc konstytucyi niemiec
kiej, ani też nie zgadzają się na przegląd jej nastę
pny, jeżeli prosta większość głosów ma rozstrzygać.

.. ____ państw . . . - ,  .
cniej odróżniać. Stronnictwo Gotajskie do którego 
należy p. Patów i p. Dhyrn, liczy silnie uorganizo- 
waną większość, inne stronnictwa zostają bez związku.

— P. Radowitz pojechał do Berlina, gdy posie
dzenia erfurtskie, jak  wiadomo na 6  dni odroczone 
zostały. Mowa jego wśród dzisiejszego braku wia
domości, we wszystkich niemal dziennikach pruskich 
za nader ważny wypadek uchodzi. C onst. Z e it .  nie- 
może się jej dość nachwalić ani wypowiedzieć w ra
żenia, jakie na je j  drażliwą imaginacyą spraw iła . 
Niepodaliśmy jej naszym czytelnikom, bo ju ż  przed 
wieloma miesiącami z treścią je j obznajomieni byli. 
Jestto bowiem* wyciąg rozmaitych artykułów i de- 
nesz parafraza p'rogramu berlińskiego, powtórzenie 
mowy jego mianej przed półrokiem w  Izbie niższej 
berlińskiej, zgoła to wszystko, co juz publiczności 
od dawnego czasu wiadomo. P. Radowitz wspomina 
o znanym swoim planie ściślejszego i szerszeg 
zw iązku , jak  również, że plan ten niepodoba się
w m im Sdo jedności i będzie d ą ż y ł ,  i że prusK g , . .
wszelkich usiłowań Niemiec zjedMCzy^' ^. ^ ża ję -
s.ę rozumieć, ze mowa k^  a ^  zareCza , że pru
ł a  znaczną częsc rozprawy, mow P
ska polityka kierowana jest j e  > bezinJte/ e_
zny niemieckiej, a kroi da ł  a ofiarowantij mu
s o w n o s c i ,  n .ep rzyjm ując  p . ' S i m s o n a ;  j e ż e l i  w i e ?  
p o śred n ic tw em  te g o ż  sam e g  e ,  . A  
P r u sy  w ó w c z a s  n ie d a ły  sj V ™ ' ć ’ to ^ b a r d z i e j  
d z is ia j  z a s t r a s z y ć  s ię  n iedadzą .

+ B e r l in  27 marca. P a r l a m e n t  E rfu rtsk i odroczył sif  a i  do 
środy pow ie lkanocne j .  Ostatnie posiedzenia b y ły  z tego powodu 
ważne, że  pokazuje się * nlc • ja  oby rząd pruski szczery m iał 
zamiar u t r z y m a n i a  Unii, mimo mnożących się ze wszech stron co
raz większych przeszkód. Na posiedzeniu 26 b. m. jen e ra ł Rodo
wite , j a k o  prezydent rady adm inistracyjnej, którój członkowie za
s tępu ją  tymczasowo p rzyszłych  ministrów związkowego państwa, 
z d a w a ł  szczegółow'e sprawozdanie z przeszłego i obecnego stanu 
Unii. W  mowie swej, o którój telegraf w skróceniu tylko donosi,



2 c z a s .
odp ie ra ł  Radowitz w  surowych i energicznych s ło w a c h  w szystk ie  
d n ien ia  przeciwników Unii, t a k  t y c h ,  k tó rzy  dawniej  do niej się 
byli p rzy łączy l i ,  mianowicie Hanow eru  i Saxonii ,  j a k o  i tych, któ
r z y  zewnątrz  jej  pozostali i nowym konsty tucy jnym  projektem usi-  
*“1$ dziś sparaliżow ać i w s trzym ać  jej czynności . Szczególnie p rze
ciwko mowie od t ronu króla  wir tembergskiego,  Radowitz  cierpko 
m ia ł  się ośw iadczyć ,  stawaji jc  w obronie obrażonego honoru i P rus 
i Unii, k tó ry  za  zbyt wysoko s t o i , aby p rzez uroszczcuia i obelgi 
kró lów k reacy i  konfederacyi  reńskiej ,  m ó g ł  być dosięgniętym. 
W  końcu w z y w a ł  uroczyście  obie Izby p a r la m e n tu , aby w y trw a le  
i niezachwianie  przeciwko w ew nętrznym  i zewnętrznym n ieprzyja
ciołom s t a ły  przy  Unii. R zęsis te  o k la sk i ,  mianowicie lewicy, k tó 
r a  g łów nie  pro jekta  niemiecko-pruskie popiera,  p rzy ję ły  ostatnie 
s ło w a  mówcy. M ów ią ,  że R adow itz  przeznaczony je s t  na ministra 
s p ra w  zag ran icznych  w Unii. Oprócz niego ma być tylko jeszcze  
dwóch ministrów, sp raw  w ew nętrznych  i finansów; ministeryum w oj
ny pozostanie w  ręku  P ru s .  jako  naczelnika Unii. W  tćmże po
siedzeniu d. 20 b. m. hr. Ty tus  Dzia łyńsk i ,  jed y n y  w Erfurc ie  de
pu tow any  polski ,  p rzeczy ta ł  p ro tes tacyę  w  imieniu Polaków Księ
s tw a .  że do związku Niemieckiego należeć nicchcą.  Tegoż samego 
dnia z ło ż y ł  on mandat swój i E r f u r t  opuścił.  Działyński  odpowie
dział  zaufaniu. Zręcznie , prędko i poważnie dopełn i ł  mandatu sw e 
go, niedaw'szy sic ułudzie p rzyjacielsk im p e r s w a z y o m , które  i tam 
jeden z członków  par lam en tu ,  ks iążę  l i te w sk o -p ru sk i , czynić n ie-  
om ieszkał .  Tyle  co do sp ra w y  niemieckiej.

\'V spraw ie  sz lezwicko-holsz tynskić j  dowiadnję s ie ,  że P ru s y  po
d a ły  ju ż  Danii swoje U l t i m a t u m .  T reść  jego  dotąd niewiadoma. 
Ale mówiono mi,  że Dania zapewne go nieprzyjmie. Niecierpliwie 
w s z y sc y  tu najbliższej  wiadomości  oczekują. Od niej zależeć bę
dzie wojna  lub pokój.

Z  P a r y ż a  z a t rw a ż a ją c a  n ad es z ła  w iadomość,  że garnizon p a ry z -  
ki podniósł  bunt p rzeciw sw ym  naczelnikom. Miało przyjść  do bo
ju  po koszarach .  A le ,  że wiadomość tę tylko na  giełdzie  pow ta
rzano ,  nie wiele mam w nią w ia ry .  Dziś w szys tko  do praw dy po 
dobne. T a k  i to ,  że  część garn izonu  paryzk iego  wiecej ludowi 
sp rzy ja  niż rzadow'i. P o k a z a ły  to wybory. Bądź cobądź,  wiado
mości paryzkie  g łó w n y  na E uropę w y w ie ra ją  w p ły w ,  i dziś 
w szystk ich  oczy na P a ry ż  zwrócone. Z daje  s ię ,  że rząd  postano
w i ł  pójść na przebój p rzeciw opinii , wnosząc  do Izby praw odaw 
czej p rojekta  p raw  z czasów  K aro la  Xgo wydobyte.  To niemoże 
daw ać  gw aran cy i  pokoju.

Z re s z tą  tu w miejscu nic nowego — prócz ziiny, śniegu, m rozu ,  
k tóre  już  praw ic  dw a tygodnie powtórnie nas dręczą. Dziś p ierw 
sz y  dzień by ło  ciepło.

F B A N C Y A .
P a r y i  25 marca. Dzienniki francuzkie, paryzkie 

1 departamentowe przepełnione są, Rlipikami p r z e c i w  
prawu o stemplach i kaucyi. Canstttutionnel wynu
rza głęboką z tego powodu boleść, L a  Patrie  i U  
Assemblee nationale protestują; dzienniki departa
mentowe konserwacyjne jak  Courrier de Gironde, M e
morial de Rouen, L a  liberte (Arras), Courrier de la 
Somme, CArni de Vordre (Amiens), Le Courrier du  
N ord  itd. zanoszą najgwałtowniejsze rekiamacye, gło
sząc, że stempel i kaucya jest niesprawiedliwa, nie 
dostateczna i błędna. Chcielibyśmy wierzyć, że kwe- 
śtya zasad pobudza te dzienniki do opozyćyi; ale 
przedewszystkiem trzeba być konsekwentnym, wszak
że przed tygodniem jeszcze organa te domagały się 
od rzędu praw surowych, energicznych, powściąga
jących; ministeryum więc usłuchało ich głosu, szu
kało i znalazło'prawo o kaucyach i stemplu; dzien
niki teraz niesą zadowolone, dlaczego? Ho ich mało 
obchodzi wszelki rodzaj innej wolności, który bezpo
średnio ich niedotycze, ale skoro raz tylko ministe- 
ryum, więcej od nich loiczne, ośmieli się na projekt 
mogący obrazić dzienniki, wnet krzyki gwałtowne i opo- 
zycya daleko silniejsza, niżeli w dziennikach samejże 
opozycji. Być \yięc może. że ta niekonsekwentność 
dziennikarska odejmie nieco wagi jednozgodności, z któ
rą się odzywają. Rząd skłania się do przyjęcia wszel
kich zmian, które komisya uzna za stosowne, ale 
w komisyi tej znajduje się trzech twórców owego pro
jektu, brakuje tylko p. Thiersa.

— NTa dzisiejszem posiedzeniu, Izba prowadziła 
dalej rozprawy nad budżetem. Jen. Lamoricier po
wołany wczorajszą mową p. Mathieu wstąpił na mó
wnicę, oto jego mowa:

„Nie myślałem zabierać głosu w ogólnych rozpra
wach nad budżetem, ale słowa p. Mathieu skłoniły 
mnie do tego. Ula umknienia wszelkiego nieporozu
mienia, muszę powiedzieć jak rozumiałem oszczę
dność 150  milionów. Naprzód niemyśla.łem bynaj
mniej dezorganizować armii paryzkiej. Kie sinućą 
ninje tak dalece ostatnie wybory w stolicy, która mia- 
"Hiąc zawsze reprezentantów umiarkowanych, w in- 
że”  .ZuPefnie duchu dzisiaj wystąpiła i zdaje mi się 
szcze^ pc"  na '1 °^  ludzi, co sobie wyobraża, że nie- 
dowej °kje ich dręczące, są skutkiem złej woli rzą-

stanie
Głos z lewej: „Nie znasz pa„ mieszkańców Paryża.

Jen. Łamoriciere: „Narzucają mi, że nie znam pa- 
ryżanów, a  przecież mówię że w tej opinii, która się 
objawiła 10  marca, było coś niezwykłego, gdy lu
dność niesłusznie przypisała nieszczęścia swoje w ła
dzy. W i e r z ę  waszym zabiegom szczerym i  rzetrl- 
nym, (ostatniej lewej), dla powstrzymania tych, któ
rzy z wami g ło s o w a l i  albo raczej z którymi głoso
waliście, a le  zdaje mi się że tego samego dnia, w kto- 
rymby przyjaciele pana Mathieu przyszli do władzy, 
zabiegi ich okazały by się równie niedostateczne, bo 
te same, a może i większe nieszczęścia ciążyłyby na 
ludziach, którzy raz przekonani że wszystko złe dzi
siejsze jest skutkiem niechęci władzy, przyjaciół swo
ich musieliby posądzić o zdradę.

„Teraz panowie, muszę przypomnić słowo, według 
którego, jedną /najcelniejszych przyczyn tej konie
czności utrzymania armii liczącej 4 0 7 ,0 0 0  ludzi ma 
być stan wewnętrzny kraju. Dla utrzymania spokoj- 
ności wewnątrz potrzebujemy zawsze daleko mniej 
niżeli dla utrzymania honoru i niepodległości kraju. 
Jakiż był stan armii, w chwili wybuchu powstania 
czerwcowego? Liczyła ona w Paryżu 45 ,000 , do 
których trzeba dodać 14 do 15 ,000  gwardyi rucho
mej i gwardyą narodową. p 0(j koniec walki było
4 8 .0 0 0  ludzi pod bronią, a przypomnijcie sobie, ' że 
w owej epoce rozdano 160,000 strzelb i ogromne mnó
stwo nabojów po większej części w ręce typi, z któ- 
rynii walczyliśmy. Kiedy więc tak ogromne powsta
nie z tak ma.lemi siłami przytłumione zostało, czyliż 
więć może być prawdą, iiby bezpieczeństwo we- 
W"^!ru» Je,l-vna przyczyną utrzymywania ar-
7 "  - o n  óóH’ Maximum armii francuz kiej może dojść
do o 30 ,000. Ażeby armią postawić na tej stopie,
która jest zwykłą naszą stopą wojenną, potrzeba nam
pewnej liczby starych żołnierzy, dla wyćwiczenia 
młodych. Dzisiaj macie pod bronią 4 0 7 ,0 0 0  gdyby 
żadne wypadki nie zaszły mielibyście najwięcej 380,000. 
Otoż zachodzi pytanie czy można utrzymać, taką sa
mą siłę niniejszym kosztem. Wszyscy co długo żyli 
warmii i znają jej mechanizm, wiedzą, że aby mieć
10 0 .000  ludzi pod bronią, trzeba mieć rzeczywiście
145 .000  tj. że piąta część nigdy nie jest pod cho
rągwią. Jestto-skutkiem złego prawa rekrutowe
go, ta piąta część mogłaby być zredukowaną do dzie
siątej co na 3 8 0 ,0 0 0  uczyni 38 ,0 0 0  a zawsze tęż 
samą mielibyście siłę. Tej części dziesiątej nie będę 
już liczył po 1000  Cr. rocznie, ale po 500 , co uczyni 
19 milionów, dodając do 105 milionów, o których 
m ó w i ł e m  w y p a d n i e  1 0 3 .  W s z a k ż e ,  a b y  dojść: d o  t e g o  
r e z u l t a t u  , t r z e b a  z m ie n i ć  p r a w o  r e k r u t o w e ,  bo g d y b y  
ono było lepsze, żołnierz mógłby dłużej zostawać pod 
sztandarem, a wybyście oszczędzili wydatek na 38 ,0 0 0  
ludzi. Organizując rezerwę możnaby armią na stopie 
(jokoj;: będącą do 3 4 0 ,0 0 0  sprowadzić; różnica 
60 ,000, rachując po 5 0 0  fr. wypadnie 15 milionów, 
które dodawszy do powyższej summy, przyjdziemy do 
oszczędności 147 milionów. Ale przedtem trzeba u- 
organizować rezerwę; podałem już dawniej projekt 
jeneralny, dzisiaj polecam go na nowo. Moi panowie 
czas nagli, deficyt się zwiększa trzeba koniecznie 
jakoś zaradzić, a choćby niezupełnie, to coś, zawsze 
jest lepsze od niczego/4

Następnie minister sp. wew. z łożył kilka proje- 
Ktow do praw względem przyznania pensyi emery- 
talnych oficerom, podoficerom i żołnierzom rannym 
w dniach lutego, jak niemniej rannym w maju i czer
wcu 1848  r. i rodzinom po ich śmierci pozostałym. 
Trzeba oddać.sprawiedliwość, że projekta te są zu
pełnie bezstronne.

1’. Hovyn Franchere zabiera dalej głos w kwestyi 
budżetu, hi owa jego umiarkowana a często nawet do
wcipna, zakończył j ą  zaś teini słowy: Pomiędzy te- 
mi, którzy chcą wszystko zburzyć i temi co niechca 
nic zrobić, pozostaje do zajęcia w środku — miejsce 
uczciwe. Bardzo słusznie, ale wtedy trzeba działać
i iść naprzód.

( Wiadomości bieżące)- D*5'® o god. H e j  odbyła 
się długa narada ministrów w obecności prezydenta.

— Bardzo wielu oficerów wyższych, wyjechało 
z Paryża do Rzymu.

— Niewiadomo z jakiego powodu papiery na gieł
dzie ogromnie spadły, powiadano, ze kompania kolei 
żelaznej paryzko-avignonskiej nie może się pogodzić 
z p. Fould i że projekt do prawa będzie cofnięty.

— Flota francuska jest teraz w Messynie, za kilka 
dni przypłynie do N e a p o l u ,  który wybrano za punkt 
środkowy między Tulonem i Fjreum.

— Wczoraj miała miejsce pierwsza reprezentacya 
Karoliny Corday; nigdy jeszcze loże teatru francuzkie- 
go nie były obsadzone towarzystwem tak dobranem 
z salonów artystyczno literackich. Nacisk był tak 
wielki, że za pojedyncze krzesła płacono po 140  
franków. Autorem tego dramatu jest p, Ponsard.

— Dzisiaj wciągu 1 2  godzin zdarzyły sie 4  nad
zwyczajne zmiany temperatury: w nocy był mróz, 
rano i po południu deszcz padał, ogodz. 11 gw ał
towna burza, w samo południe woda na nowo po
częła marznąć, pod wieczór śnieg podał jak w sty
czniu. Przed trzema dniami było 11 stopni zimna.

Ilenty 3''/0 5 4 —25, s p a d e k  1 fr. 44  cent. Rentv 
5%  8 8 - 8 5 ,  spadek 1 fr. 60  ccn!. y

P aryż  26  marca. Zgromadzenie narodowe ukoń
czyło dzisiaj ogólne obrady nad budżetem; po w ysłu
chaniu mów pp. Baudot, Fouhla, Berryera i Mau- 
guina, minister skarbu chciał uspokoić zgromadze
nie i na mównicy rozwinął cały szereg złudzeń opty
mizmu ministeryalnego, który ludzie zostający u steru 
władzy, znajdują zazwyczaj na spodzie swej teki. 
Oan Fould obiecał, że 34  miliony będzie jeszcze mo
żna po sprawozdaniu komissyi oszczędzić. Na nie
szczęście p. Berryer ze swoją logiką nieprzebłaganą 
i jasnością wykładu, niecierpiącą żadnego dwuznaczni- 
ka, dowiódł jasno, jak mało było gruntowności w o- 
bietnicach p. ministra skarbu. Wprawdzie dług ru
chomy wynoszący na początku 1 8 5 0  r. 564  milio
ny mógłby być zmniejszony przez usunięcie kredy
tu, ale trzeba będzie zawsze kredytu nadzwyczajne
go; wszakże, tak często zdarzały się okoliczności u- 
sprawiedliwiające ich żądanie. Mowa p. Mauguin 
długa i starannie wypracowana znużyła uwagę słu
chaczy i zginęła w powszechnem roztargnieniu. P. 
Mauguin sam sobie powinien wyrzucać jeźli wystą
pił z waznemi propozycyami w chw ili, kiedy umysły 
reprezentantów najmniej skłonne są do zimnej a grun
towanej  ̂ rozwagi. Przyczyniła się do tego po części 
zapowiedz prezesa, który oświadczył, iż ma zakomu
nikować vvazna propozycyą. Spodziewano się jakie- 
kiegos pisma lub wiadomości od rządu, obiecanego 
memoryału prezydenta. Po ukończeniu mowy pana 
Mauguina^ prezes zabrał g łos: Regulamin nie kła
dzie granic używaniu prawa inicyatyw'y parlamentar
nej, a wszelako może się zdarzyć propnzveya, która 
dia swój formy, charakteru i nadzwyczajności, wkłada 
odpowiedzialność na prezydenta i nie dozwala mu o- 
głosić jej. Nie chcę nic brać na siebie, ostrzegam 
zgromadzenie; podano wniosek, jeżeli autor chce go 
cofnąć, nie będzie o nim więcej mowy (kilka głosów. 
Nie masz go tu). Skoro więc wniosek nie jest  co
fnięty, uznaję go niekonstytucyjnym w formie i treści 
(kilka głosów: kwestya poprzednia; inne głosy: Czy
taj pan, czytaj!) Prezes komunikuje wniosek ministro
wi oświecenia (kilka głosów: odczytaj pan zgroma
dzeniu! nie możemy sądzić o tej propozycyi nie zna- 
j ąc jej. PP. Cremieux i Parieu jednocześnie pokazu
j ą  się na trybunie, P . C rem ieux  ustępuje głosu mini
strowi, wT Izbie wielkie zamieszanie).

P. Parieu.: „Pan prezes zgromadzenia odwołuje
się do Izby mówiąc, ze ma w’ swem reku propozy
cyą niekonstytucyjną. Otoż wyjawiać ten fakt było
by to kraj niepokoić, powiększać to zamieszanie któ
re od kilku tygodni istnieje. Nie podobna jest a na
wet w najwyższym stopniu niebezpieczna, zostaw.iać 
kraj przez 44  godzin pod groźnem wrażeniem. Żą
dani) aby zgromadzenie upoważniło prezesa do uzna
nia propozycyi za niebyłą/'

P. Cremieux: „Cłowa powiedziane przez p. mini
stra i prezesa Izby są godne pochwały, ale kwestya 
nie zasługuje na nie wcale. Jeden z naszych kole
gów' podał wniosek, już go zna wielu; nie sądzę aby 
los Francyi zawisł od jednego człowieka. Nie," moi 
panowie, wniosek podano, niechaj go odczytają, a 
wtedy będziemy wiedzieli co czynić należy.“ 

Rzeczywiście zgromadzenie nakazało odczytanie 
wniosku; jestto propozycyą p. Larochejaquelin; czy
telnicy już ją  znają, a korespondent nasz, podaje ją  w 
całości z wyjątkiem motiwów, których nawet prezes 
nie czytał, bo są długie i niestosow ne. Jestto zastoso
wanie teoryi odwoływania się do narodu w ostatniej 
instancyi. Aąda, ażeby naród wyrzekł co do formy 
rządu przed pierwszym czerwca' 1850 r., i ażeby 
zgromadzenie, uzurpując w ładzę Izby ustawodawczej 
przełożyło kwestyą w okręgach wyborczych, żąda
jąc  odpowiedzi: tak  lub nie na pytanie: Rzeczpospo
lita  czy m onarchia? jednem słowem jestto prawdzi- 
dziw y  zamach stamy na drodze inieyatywy parlamen
tarnej. W  pierwszej chwili zdziwienie ogarnęło Iz
bę; cokolwiek mówiono o zamachach stanu, tak mało 
w tych pogłoskach było prawdopodobieństwa, tak 
wiele nawet nierozsądku, że wszystko cokolwiek do 
tego mniej więcej jest podobnem, musi się wydawać 
złudzeniem. Grenadyery Bonapartego wchodząc do 
pałacu St. Cloud z bagnetem w ręku, torując drogę 
despotyzmowi, zostawiły w historyi obraz zarazem 
wielki i haniebny, na wspomnienie którego przyszłość 
niepokoi się czasem; ale według nas jestto obraz, 
którego już we Francyi odkopiowrać nie można. Z  po
czątku wielce się zdziwiono, ale po pierwszem wra
żeniu jedno słowo wyszło ze wszystkich niemal ust: 
kwestya poprzednia , co jednomyślnością przyjęto z 
wyjątkiem dwóch głosów. P. ’Larochejaquelin uje 
był obecnym na zgromadzeniu w chwili kiedy wnio
sek jego rozbierano. Ciekawemi byłyby motywa, któ— 
remiby propozycyą swoją popierał. Mamy zawsze 
szacunek dla szczerości i odwagi opinij. p . karo- 
chejaquelin ma zupełne prawo przekładać monarchią 
nad Rzeczpospolitą, jestto be/wątpienia szlachetniej 
niźli kryć się pod maską repubhkanizmu ze strachu 
lub wyrachowania. Ale propozycyą p, karoeheja- 
quelina była w prost przeciwną konstytueyj było w ięc 
rzeczą pożądaną, aby ten pierwszy wniosek odrzuco
no stanowczo dla iiiezachęcania następnych. Nieza
wodnie większość niechętna jest Rzeczypospolitej,



ale ją szanuje, a tego tylko potrzeba dla pokoju t r a n -

C> Wszystkie dzienniki wyjąwszy Presse i G azette  
de France występują gwałtownie przeciw te, imcya- 

J J w? a^iviraezna i niesnodziewa-

tymczasowy, potrzebując pieniędzy myślał, o wprowa- 
nnwo teffo praw a, ale przestraszony opo-

de tra n c e  wysiępują g w . niesnodziewa 
tiwie. Debaty nazywają ,ą dziwaczną jmespodziewa
na, Siecle następne kładzie uwagi. „Żądano kwesty, 
poprzedniej, prezes natychmiast oddaje ją  pod głoso
wanie, przyjęto jednomyślnie, a przy powtórnej pró
bie nikt nie śmiał protestować przeciw ternu wyroko
wi uroczystemu. N ik t—  rzecze prezes, i trzyma,ąc 
w reku kaw ałek papieru na którym spisana była pro- 
pozvcva, powoli go targa i rzuca na ziemię. W  tej 
chwili'na ław ach lewej zagrzmiał odgłos: Niech żyje 
Rzeczpospolita, niech żyje konstytucja! Czyż teraz 
organa tych starych partyi uznają kwestyą za skoń
czona, czy rozprawy będą wyczerpnięte? Czyż de
nar tani en ta, w które starają się wmówić, że zgroma
dzenie nie jest wolnem, że czeka tylko na chwilę w 
którejby mogło przywrócić monarchią we Francyi, 
czyż departamentu zrozumieją ważność uclnyały dzi
siejszej? Któż mógł przeszkodzie zgromadzeniu w 
przyjęciu wniosku p. Larochejaquelina, ono samo me 
chciało. Wniosek uznany za niekonstytucyjny, sprze
czny bezpieczeństwu publicznemu, stargany ręką pre
zesa w obec Francyi i Europy.

L'Ordre pisze: „Otóż co znaczy chybić pory. M ógł
by sie zdarzyć dzień, w którymby propozycya tego 
rodzaju, nieco zmieniona, wywoła straszną burzę w 
ciele parlamentarnem i poruszyła Francyą do głębi.
Ale dzisiaj, cóż za pomysł szczególny, jak  go uspra
wiedliwić, jak  go zrozumieć. A ch, p. Larochejaquelin, 
czyż tobie, który w stanowczych okolicznościach 
działałbyś równie śmiało według twych zasad, czyż 
ci nie przyszła myśl, że w  chwili nie pew nej nie tyl
ko o przyszłość, ale i o teraźniejszość, k ra j, stron
nictwa, zgromadzenie, prezydent potrafią wykonać 
twój dziwaczny program bez bagnetów i barykad.

L  A s s e m b le e  Nationale  powiada, że F r a n c j a  nie 
jest dojrzałą do monarchii. Pays  gniewa się, że le
wa znalazła sposobność do wykrzyknięcia ,;niech żyje 
r z e c z p o s p o l i t a .44 Artykuł Voix du Pcuple jest bardzo 
eiVkawv' „Lewa po uchwale kwestyi poprzedniej
i i „ iła  niech Żyje Rzeczpospolita! to jest patryo- krzyknęła n . e c n strłacif a kroUjem swym k(,_
ty cz n ie , ale p 0 jn^yatyw ie dzienników  repu -
biikanctoh, wniosek podany 'by ł nie zgromadzeniu, 
i  L większości; wnioskiem tym royal.se. zmuszen.by 
M i u r f c z y S ’przystąpić do tronu, a zatem równie 
uroczyście oświadczyć się przeciw rzeczpospolitej i 
konstytucyi Widocznie lewa powinna innym okrzy
kiem odpowiedzieć; wszakze reprezentant hg it\m i
styczny przyniósł zgromadzeniu kwestyę obrabianą 
w dziennikach od dnia iO  marca. Jeżeli więc wnio
sek ma to znaczenie, na coz ten okrzyk: „mech żyje 
r/ecznospolita.44 Obowiązkiem lewej było przyjąć pro
pozycya, jako ironią i wotować przeciw kwestyi po- 
nrzedliiei Lewa niezrozumiała tego. Ale jesl. mniej
szość była niezręczna, to większość pokazała się 
nikczemna Patrzcież na tych sainochwalcow i kontr 
rewolucjonistów, oglądajcie ich w c s L j nagosci stra- 
chu Podano im wyborną sposobnosć okazania tej 
głębokiej wzgardy, którą mają mieć dla rzeczypo- 
snćlitei i konstytucyi, podano nu sposobnosć rozwi
nięcia całego blasku ich uczuć monarchicznych. Ma
ja 'z a  s o b a  liczbę, mają siłę, cieszą się łaskami rzą
du ffłosza, że z mmi jest kraj, a przeciez cotają się 
przed jaw nem wynurzeniem utajonej myśli. Z  niena
wiścią ku r z e c z y  pospolite, w sercu, głosują przecież
/a  r z e c z a p o s p o h t ą .  Azaliż to me s ą  ludzie bez o d -

' j‘ u'ch w a ła  zgrom adzen ia , zabrania dziennikom
m o n a r c h icznym mówić odtąd o koronie. Dzisiaj sło 
wo pana Segur dA guesseau: przeszła juz epoka 

i wyznanie republikańskiej wiary, apostatów 
cakcyi, staje się nawet Praw dą.44 

Co się tycze dzienników legitymistycanych: V Union 
u-.jtce zdaje sprawę z wypadku, nie dodając ża

dnych uwag; Gazette de France  odkłada je do ju 
tra broniąc wniosku, który wielkiemi ogłasza litera
mi- l’O pinion Publiyue mianuje go niezręcznym, mó
wiąc, że pan Larochejaquelin nie radził się swego

Stri Ua ' Patrie sam a tylko na w zór  G azette de France  
,.iiVu  sie  <1°  w niosku, o św ia d cza ją c  zarazem , że  

b v ł  nod an y z  a nadto lekkom yślnie, Oto s ło w a  tego  
i.L P„ ;fa : !  „Aby wyjM *  

dujem y. W y  * 1  « '< ?  T S ' X X
ia e ló f .  H en r y k . V , er.y h V .b ,e!

J T 5 S R ^ T*  * * * ? * ' zg°dziya
sie na jedną z tych dróg- _

na giełdzie. Mowiono o A ,  te szczegóły nie ma- 
powrocie pana Passy, wszy (lo projektu o kaucyi 
ją  wagi; komisya wyzna „brady, a zakończyła 
i stemplu rozpoczęła wczo 1 ,lChać delegowanych 
je  dzisiaj. Postanowiono « )  artainentów. Być więc 
dziennikarstwa paryskiego i depa kaucyach
może, że w skutek tych narad, P^J e nie był
upadnie, stempel prędzej s.ę u t . ^  ,
nigilv zniesiony, tvTko w czasu . Hyid
dzienniki same* uchyliły to rozporząt •

dzeniu na ńówo tego praw a, ale przestraszony opo- 
zycyą dziennikarską, zarzucił tę myśl. Komisya słu
chała* także pp. Foulda, Barocha i Bouhera, którzy 
mogli się przekonać, że prawo ulegnie wielkiem zmia
nom. ,

  Komisya inieyatywy parlamentarnej rozbierała
nroiekt poboru w ojsk ow ego  p ułk ow nik a Lem erciera  
L jto n m ii trp śc i: „Bząd sam tylko m o ż e  pozw alać nanastępnejR eści: „Bząd s a m  Tylko m o ż e  pozwalać na 
z a s t ę p s t w o  w a r m i i ;  popisowy chcący być zastąpio
nym przed ciągnieniem zapłaci 5 0 0  fr., po ciągmę-
„iu jeśli los na niego wypadł 1 200 ; gdvhy, ktory 
żołnierz lub marynarz, odbywszy czas swoj słuzny, 
chciał zastąpić, pozostanie w tym samym stopniu i 
odbierze oprócz tego sumę 1 ,000  fr., która się z ło
ży w kasie oszczędności. Gdyby zastępujący po raz 
wtóry się zobowiązał, oprócz korzyści za pierwszą 
r a z ą  przyznanych, po ukończeniu Sil lat służby po
bierać będzie pensją 100  fr.

  £ Wiadomości bieżące'). Ministeryum wojny pra
cuje nad usunięciem z departamentu swego wszyst
kich urzędników zanominowanych w pierwszych dniach

Pan Ponsard autor Karoliny Corday, był dzi
siaj na obiedzie u prezydenta, gdzie się także znaj
dował były minister pan Barrot.

_  Kasa oszczędności paryzka przez niedzielę i 
poniedziałek odebrała Si9Si,9 3 4  fr. w ypłaciła 192 ,G i l  
franków7.

ra z  w y jaw io n e , na  tak ty k ę  ra z  p rzy ję tą  przez  lo rd a  P alm erstona . 
W iecie  że p. G ros b y ł  czas bardzo  d ług i am bassadorem  w  Monte
video i ja k  w szy scy  ogólnie o nim p o w iad a ją , że je s t  bardzo s ł a 
w nym  z p rzeciągan ia  rzeczy , ale że żadnej n igdy n ieu m ia ł zak o ń 

czyć dyplom atycznie.

SZYVAJCARYA.
G azeta  Augsburgska pisze z Bernu d. 19 marca: 

„Jeźli dotychczas wszyscy niemal wychodźcy n.e wy
jechali , to przyczyną tego opozm eniajes pie
niędzy; komitety miejscówce nie mogą wysta >y 
lostronnym żądaniom. . .

Rada związkową każdemu odjeżdżającemu 
grantowi miała wypłacić 2 0  do 100  fr. ale skon ży
ło się tylko na bezpłatnym bilecie do wszystkich u j -  
liżansów szwajcarskich. W prawdzie p. Druey nie
którym rozdaw ał wsparcie, ale to czynił jedyni® 
z własnej woli, a może nawTet z własnej kieszeni. Ko
mitet miejscowy w Bernie dokłada wszelkich usiło
wań do ivydalenia wychodźców; jak  tylko wpłynie 
funduszów  coś do kassy, rozdaje po kilka franków 
i oddaje bilet do Havre, za którego ukazaniem emi
grantowi w tern mieście wypłaconą będzie summa 
na przeprawę do Anglii potrzebna. Rząd francuzki 
ołaci każdemu po 3 sous na milę, ale jeźli nie w y
każe, że ma dostateczne fundusze na podróż do An
glii odsj7ła ją  go do zagranicznej legii w Algierze.

B ern  25 marca. W  Miinsingen zebrało się wiel- 
iie zgromadzenie deputowanych ludu. W całym Kan
tonie wyburzenie było do nieopisania; rząd postano-

1   x o h f O t l t r n l l  J u r P n  ( 1  n

Paryż 26 m arca . (K o rre sp .)  W a ż n ą  w am  m uszę donieść propo
zy cy a  dzisiaj ty lko  z łożoną w biurze p rezyden ta  Izby , a  zatem  me 
znaną jeszcze  publiczności, k tó ra  zaledw ie po ju trz e  o niej się do
w ie, zapew ne z w ielkiem  zadum ieniem . A utorem  tej w ielkie zn a
czenie m ającej p ropozycy i, je s t  p. de L arochejaquelin  rep re zen tan t 
p a rty i leg itym istow skie j. P ropozycya je s t  poprzedzoną w ieloliczne 
mi m otyw am i (con sid eran t), n a resz c ie  a r ty k u ły  b rzm ią  ja k  n as tę 

puje:
A rt. 1. N aród zostanie w ezw anym  dla osta tecznego w y rzeczen ia  

o form ie rz ą d u , p ierw szój niedzieli w  m iesiącu czerw cu  1850 r. 
W otum  to ogólne odbędzie się sposobem  przepisanym  na w ybór p re
zy den ta  R z p ltć j, sto su jąc  się przecież do dyspozycyi now ych co do 
okręgów  w ykorcryc łi.

A rt. 2. K ażdy w yborca s ło ż y  sw ój bnletyn na k tórym  napisanein 
będzie jeden z ty ch  dwóch w yrazów : R z e c z p o s p o l i t a  albo m o n a r

chia.
A rt. 3. Je ź li w iększość w otów  zostanie daną na  R z p ltę , w ypa 

dek tak iego g łosow an ia  będzie ogłoszonym  z trybuny  w Izbie c ia ła  

praw odaw czago  przez p rezyden ta  R zpltćj.
A rt. 4. Jeź li w iększość g łosów  daną zostanie m o n arch ii, w y p a

dek zostan ie  ogłoszonym  przez p rezyden ta  Izby c ia ła  praw odaw  

czego.
W  takim  ty lko  raz ie  pierw szej niedzieli m iesiąca lipca odbędą się 

pow szechne w ybory  na zanom inow anie ze b ra n ia  k o n s ty tu c y jn e g o  
m ajucego z u p e łn e  od n a rodu  u p o w a żn ie n ie .

A rt. 5. P rezyden t R zpltćj zachow a w ład zę  w ykonaw czą az do 

dnia u sta len ia  się zupełnego zebrani< t k o n s ty tu cy jn eg o .
J a k  w idzicie je s t  to ju ż  p ie rw szy  publiczny zam ach na  R z p ltą , 

jakk o lw iek  p ropozycya ta  zostanie zapew ne odrzucona jak o  przeciw  
k o n sty tu cy jn a , sp raw i ona jednak  niem ało h a ła s u  tak  w P a r jż u

ja k  i na prow incyi.
R zeczy  publiczne bardzo żle idą. W ojsko  się  bu rzyć zaczy n a  i 

mimo zaprzeczeń n iek tó rych  dzienników k o n se rw a to rsk ic h , mogę 
w as zapew nić że 55 i 30 pu łk i lin iow e, p ie rw szy  w Caen w N or- 
mandyi (C alvados) i drugi w R enncs w B retan ii ( I le  et V ilainc) od 
trzech  dni są  w najw iększej n iesubordynacyi. Śpiew y M a rseilla ise  
i C hant de d e p a r t,  ok rzyk i: V ine la R epub lique  d e m o c r a t i z e  et 
socia le , A  bas les A r is to s . A  bas les b lancs et les bleus. Od dni

trzech  s ą  pow tarzanem i.
R ząd  chcąc zapobiedz szerzen iu  się tego najw yższego  z łe g o , d a ł 

ro z k a z , aby pułki sto jące w  R ouen , H avre  de G ra c e , S t. Mało, 
B re s t, C herbourg  etc. u d a ły  się do tych  dwóch m iast dla posk ro 
mienia ro k o szu , ale w łaśn ie  w tej chwili rząd  o d eb ra ł rap o rta , żc 
praw ie w szy stk ie  te  pu łk i są  zarażone mocno socyalizm em  i że 
w zd ry g a ją  się iść dla poskrom ienia sw ych  kolegów . R a p o rta  każą  
naw et lękać się aby te  pułk i nie p o łą c z y ły  się razem  z ro k o sza 
nami i tym  sposobem aby nie zw ięk szy ły  liczby buntow ników .

B unt ten  pewno skończy się na niczem . P rzy w ó d zcy  zostaną  
pewno srogo  u k aran i, a  re sz ta  żo łn ie rzy  zostan ie  w y s ła n ą  do A l
g ieru . W ie rzc ie  mi że tak i koniec nastąpi.

Inna je s t  rzecz  w ażn ie jsza  podług m n ie , a  tą  Je s t p ro jek t do 
p raw a przeciw  dziennikom . W szy stk ie  dzienniki paryzk ie  i p ro
w incjonalne  zap ro te s to w a ły  najenergiczniej. Dzienniki konserw a 
to rsk ie  m ocniej naw et, niż dem okratyczne lub socyalistow skie . Izba 
gam a zaozyna ju ż  pow ątpiew ać o sob ie , bo dzienniki p row incjonalne  
zapow iadają  n a jw y ra ź n ie j, że nietylko odtąd poprzestaną  popierać 
kandydatów  k o n se rw a to rsk ic h , ale naw et im się będą sprzeciw iać 
a  tych  co będą w otow ać za  p ro jek tem , na zaw sze w ym ażą z l is t j  
kandydatów . M inisteryum  obsta je  przy p ro jek c ie , w szakże  m ożecie 
być zapew nieni że p ro jek t' ten upadnie i na jeg o  m iejsce kom m issya 
p rzedstaw i ja k iś  inny pro jek t, śc ieśn iający  zby teczną  w olność dzien
ników rew olucy jnych  i so c y a lis to w sk ic h , bez dotknięcia  dzienników

■konserw atorskich.
■p. P isca to ry , k tó ry  b y ł czas długi am bassadorem  w G re c y i, za 

rę c z a , że sp ra w a  g r e c k a  n i e  skończy się podobnie ja k  rzy m sk a  lub 
I .o in b a rd zk o -w en ec k a . że A nglia zmusi G re c ję  do w szystk iego  
G re c ja  w szystko  przyjm ie. Nadto tenże p. P isca to ry  niechcc w ie
rzy ć , aby p. G ros m ógł jakim kolw iek  sposobem  w p ły n ąć  na zdanie
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w ił sam być na zgromadzeniu, zebranych było do 
i 2 000 . W ystępowali Dahler, Blósch, Schnell i in
ni, większa część w duchu nieprzyjaznym obecnemu 
rzqdowi. Do godziny 2ej trw ała  narada.

W ŁO CH Y.
Concordia donosi, że p. Scyssel, o którego ‘e_

do Medyolanu już donieślmmydo iYledyoianu juz --^ c ia ł kontrasy-
rym e, gdy anibas^  °krtjie wskiej i ministrów przeciw  
g n o w a ć  p r o t e s t a c y i  k r ;7 ‘i ' 7 . a  l ?.c k ie t ro  V
r o z p o r z ą d z e n iu  m a r s z a ł k a  Radeckiego.

C o n s t  i t  u z i o n a l e  florencki donosi, ze rząd toskań
ski sp raw ę wynagrodzenia rządowego przez Anglią 
chciał odd*ać w pośrednictwo trzeciego mocarstwa; 
Anglia za pośrednika obrała Sardynią, której rząd 
toskański przyjąć niechciał proponując z namowy 
Austryi Rosyą.

Riform a  donosi, że król neapolitański odkrył spi
sek republikański uknuty przez wychodźców z Katany.

GRECY A.
Czytamy w Debatach. „Kwestye sporne są juz na 

drodze negocyacyi. Nie podobna nam wszystkich 
szczegółowo rozbierać a l e  jedna jest tak osobliwsza, 
że nienioAemy się wstrzymać od kilku uwag. Chodzi 
o reklamacyą Izraelity Pacifico; pretensye tego czło
wieka wyjaśniły się po złożeniu papierów w parla
mencie, a gdyby wszystkie były tej wagi, pokryłyby 
śmiesznością'rząd angielski. W  Anglii zachowano 
do dziś dnia nierozsądny obyczaj palenia co rok czło
w i e k a  słomianego, wyobrażającego katolika, na pamiątkę
odkrycia podłożonych prochów i owego aławnego 
snisku- w Grecyi tenże sam obyczaj zachowuje się

rozochoceni, wyważyli bramę domu pana r»ci i 
dom złupili. Ma się rozumieć, że postępku tego me 
usprawiedliwiamy, ale jeźli kto na tern straci, to pe
wno nie p. Pacifico. Czytając jego rachunek prze
konać się można, naczem zależy sztuka korzystania 
z strat. Ogół pretensyi pana Pacifico wjmosi 31 ,5 3 4  
fts. 1 szyling i i  denar to jes t przeszło 7 5 0 ,0 0 0  fr. 
Rachunek ten obejmuje 6 stronnic in folio, wyliczono 
tam wszystkie ruchomości pana Pacifico począwszy 
od łóżka małżeńskiego rachowanego n a iS O fs . czyi.

j 3 5 ° l »  drach mów.

sp,sieŻ ruchomośdy wfd'ziemy'dw ie  lampy « J g

3W4 dr., trzy p.ecyw uo siua*en.« p n io w ą
ny nożów i widelców oprawnych \  . t prze-
156 dr., młynek do kawy 3 0  dr u nako©n.ec ta^prze^
wyborna flasza do ogrzewania łoż jic/yła  tylko 15
teka nie była tak dobrze urzą - ’awne> kiedy po-
ksiażek, ale u s i a ł y  byc boga t* rucl)onK)ści razem
dane są naJ ( ^ ' lraf.hm„ z8pasy żywności 2 ,5 0 0  fr.,
wynoszą o0 ,0 0 0  lr- a yi? tu się rozwija cała n ło - 
zkądże w.ę reszta preten p acifico ^

26  6 1 8  fs° 16 S y«»6*w .8kdr; (przeszło  6 6 0 ,0 0 0  
£  ™ rziii nortugalski, a laka tego przyczyna, oba- 

Jarzy Nie wiadomo już od wielu lat Portu- 
ffalia^winna była panu Paeifico; d ług ten datuje je- 
fzeze od czasów Don M iguela, ale rząd nigdy nie 
nheiał eo u z n a ć .  Od tego czasu p. Pacifico osiedlił 
sie w Atenach razem z swym młynkiem do kawy i 

i_ „^t-zewania łozka, a w archiwum rodzinnem
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Portugalia nie chciała mu zapłacić, Grecya za nią, 
zapłaci, dla czego, bo lord Palmerston jest w złym  
humorze.*

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  1 kwietnia. D zisiejszy  Emaus zw ab ił niezmiernie li

czna publiczność na górę B ronisław y. Mimo zmiennej pory pogoda 
sprzyjała  przechadzce.

— Doktór M ałecki nauczyciel gimnazyum S. Magdaleny z Pozna
n ia , przybył tu dla objęcia katedry język ów  starożytnych przy U -  
niw ersytecie Jagiellońskim .

— Publiczność naw iedziła wczoraj teatr liczniej niż zw yk le; za
pewne wystąpienie q>. Chapman zaostrzy ło  jćj ciekaw ość. Lubo 
z drugiej strony i u siłow ania  naszych artystów dramatycznych za
słu g iw a ły b y  na mniejszy dla sceny obojętność. W  pierw szej do
wcipnej komedyjce : h y c  kochanym lub u m r ze ć , gra panny Kasprzy
ckiej zy sk a ła  ok lask i; a przy końcu w yw ołano ją. P u łk o w n ik  z r .  
1769  aczkolw iek dawany tyle razy, zaw sze  się podoba; przedsta
wiono go też wczoraj lepiej niż zw yk le; widok licznych widzów  
dodaw ał artystom ochoty. Rolę córki majora w którćj gryw ała  
panna Chełm icka, w zię ła  teraz panna Targow ska, ale usposobiona 
niebyła do komenderowania nietylko grenadyeram i, ale nawet i 
starym guwernerem. Co zaś do pana Chapman, możemy w yznać 
źe zaspokoił oczekiwania n a sze , trudno niepodziwiać jego zręczno
ści w tańcach z beczką, a mianowicie w chodzeniu na drewnianym  
globie, i to jeszcze  na pochyłej p łaszczyźn ie. Każda sztukę w y 
kon yw ał z w ielka gra cy ą ; i chociaż gdzie w szystk ie s i ły  m usiał 
w y tęży ć , nieznać na nim było  żadnego w ysilenia. Mamy nadzieję 
że jeszcze  nas swojem wystąpieniem  obdarzy.

— W  zeszłym  tygodniu kobieta p rzeszło  50 lat liczącą , urodzi
ła  bliźnięta na Kazimierzu. Dodać jeszcze  musimy że ta kobieta 
ż y ła  25 lat z pierwszym  mężem, a po jego  śmierci 7 z drugim, a 
z obydwoma dotąd niem iała dzieci.

to je s t:  pod L. 11 A. i pod L. 11 B. w Gminie VI, tudzież pod 
L. 145 w Gminie IX miasta Krakowra położonych, Trybunał po w y 
słuchaniu wniosku Prokuratora, stosow nie do artykułu 12 U staw y  
hypotecznej z roku 1844, w zyw a w szystk ich  mogących mieć prawa 
do rzeczonego s p a d k u ,  ażeby sic z takowemi w przeciągu trzech  
m iesięcy do Trybunału zg ło s ili— w przeciwnym bowiem razie spa
dek ten w yżej wymienionym małoletnim przyznany zostanie.

Kraków dnia 1 lutego 1850 roku.
Sędzia prezydujacy, B R Z E Z IŃ S K I.

(3 )  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

Podpisany c. k. NotaryUsz publiczny M. Krakowa i jego  Okręgu, 
podaje do wiadomości publicznćj , iż na żądanie Egzekutora testa
mentu śp. Justyny W ęgiersk iej, sprzedanemi zostaną w  dalszym  
ciągu przez licytacya- publiczny za gotowa srebrna monetę w dniu 5 
Kwietnia 1850 r. o godz. 9 rano i następnych, w domu pod L. 194 
przy ulicy Poselskiej wr K rakowie: Ruchom ości, srebra, kosztowno
śc i, dywany, biblioteka, bielizna sto ło w a ; — zaś w domu pod L. 4 
na Czarnej wsi przy Krakowie, kw iaty w wazonach.
(6 0 4 —2 -3 }  Kraków d. 28 marca 1850 r.— E u s t a c h y  E k ie l s k i .

Inseraty.
óniglich Sardinische Anleihe von fl. 3 ,600,000 G ew inne: f. 800000  
60000, 3 a 50000, 11 a 40000, 8 a 30000 &c. G cw inn-A uszah-

lung und Ziehung zu F r a n k f u r t  am  M a in
am  ersten Mai 1850.

Hierzu kostet ein Loos 2 Thlr. oder 3 fi. 30 kr., 6 Loose 10 Thlr.
oder 17 fl. 30  kr., 28  Loose 40 Thlr. oder 70 fl. — Piane g r a t i s  
bei «/. iV a d n n u n n  >£? C o m p . ,  Banquiers in Mainz. (5 8 4 -1 )

P rzy jech a li do K rakowa: Od dnia 29 do 30  marca. — Gorajski 
Stan isław  dz. dóbr z M oderowki, Rozw adow ski W ła d y s ła w  hr. ze 
L w ow a, Staw ski Leonard sędzia z R zeszo w a , Glixelli Sebastyan  
kupiec ze L w o w a , — Kellerrnann Edward lekarz z Tarnow a, — 
Bauer W ojciech kupiec z W rocła w ia , — Gorczyński Adam dziedz. 
dóbr z Brzeźnicy, — S ław ińsk i Henryk dz. dóbr z B arw ałdu , — 
Hubrich W ojciech kupiec z Bochni, — Erl Franciszek śniewak o-  
pery z W iednia, — Bartmański Ignacy c. k. sekr. z T a r n o w a ,— 
Hoffmann Alojza ze Lwowa.

W y jech a li:  R essig  K rzysztof do B a d e n ,— Dornbach Rajmund 
radca magistr. do A u stry i, — W ielopolski Aleksander margrabia 
z synem Zygmuntem do W ro c ła w ia . — Szybalski M ichał o b .d o N ie -  
w iarow a, — Bobrowski Itr. do K ie lc ,— Sroczyński Leopold dzied. 
dóbr do Borku.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
S ta n is ła w ó w  25go marca. Ń niegi, które tak długo nadzieje 

rolnika przykryw ały , zn ik ły  nareszcie; lecz niestety, zn ik ły  z nie
mi i nadzieje plonu z zim owych zasiew ów . Zyta bowiem zupełnie 
w ym ok ły  w niezam arzłej pod śniegiem  ro li, i ledwie nie wszędzie 
w naszych stronach przeoryw ać jc  będziemy; pszenica Irochc le
piej wygląda, lecz jej jeszcze  w iatry wiosenne spaleniem zagrażają, 
dla tego o niej nic jeszcze  pewnego w yrzec nie można.

Poniew aż i kartofle w wszelkich przechowkach mniej wiecćj ze
psuciu u lega ły , w ięc na ten rok, jeżeli nie g łod u , to drożyzny 5 -  
bawiać s ie  mamy.

Pomimo tak z łego  stanu zim owych zasiew ów , ceny zboża nic idą 
w górę. P łacą korzec pszenicy po 13 z łr . 30  x r ., korzec żyta po 
9 z łr . 15 xr. do 9 z łr . 30 xr.; jęczm ienia, którego trudno dostać 
po 9 z ł r . ; ow sa 3  z łr . 30 xr. do 4 z łr .;  hrcczki po 7 z łr . do 7 złr. 
30 xr.; kukurudzy po 7 z łr . do 7 z łr . 15 x r .; grochu po 8 złr. 
30 xr.; soczew icy  po 7 z łr . 30  xr. Kartofli, które za osobliwość na 
sto łach  uchodzą, kosztuje kerzcc 5 do fi z łr . w. w.

Korzec koniczyny 70 do 75 z łr  w w. w. — Garniec okow ity 30° 
płacą ledwie po 55 xr. w  m. k. — Sążeń siana 9 do 10 z łr . i i i . k. 
Kura słom y po 1 z łr . m. k.

Robotnika do gospodarstwa lasew cgo ani za pieniądze, ani za 
drzewo nie dostanie w potrzebnej ilo śc i, i niestety, niemogę po
wiedzieć, jak korespondenl z Z łoczo w sk ieg o , żeby tutejsi wieśniacy 
papier za zapłatę brali, domagają się koniecznie brzęczącej monety, 
a agio coraz więcćj w górę idzie, osobliwie, gdy wiadomości o osta
tnich wyborach w Paryżu i demonstracyach na placu Bastylli nas 
d o sz ły ; złoto  i srebro znika z obiegu.

Jarmark w Tyśm ienicy na Federowicę obrządku greckiego 21 i 
22 b. m. liczn iejszy b y ł jak w przeszłym  roku, pomimo, że z za  
Dniestru przewieść sie nikt n iem ógł, robocze bydło drogo płacono, 
para lepszych w ołów  roboczych k osztow ała  HÓ do 120 z łr . w ni. k. 
i w ięcej, parę broniaków płacono po 120 do 140 z łr . m. k.

I 1 r z ę d ó w  e .

Ner 981. (5883CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ  
M iasta Krak o tea i Jego Okręgu.

W  skutek wniesionej prośby przez Starozakonnego Jerem iasza  
M oszkowicza, nabyw cy trzech-czw artych  części praw do spadku po 
Ew ie albo Hawie Goldbergowej pozosta łego , od jej sukcesorów tj. 
Chajma F isz la  i H irszla Goldbcrgów synów pełnoletnich, z połow y  
realności Nro 112 w Gminie VIej m. Krakowa stojącej sk ładające
go s ię ,  c. k. Trybunał po w ysłuchaniu wniosku Prokuratora, na 
zasadzie art. 12go ustaw y hipotecznej z roku 1844, w zyw a w szy st
kich prawa mieć m ogących do rzeczonego spadku, aby w terminie 

Ẑechmiesięcznym z takowemi do Trybunału zg łosili się, — w p rze -  
czw'ym bowiem razie ty tu ł w łasn ości realności Ner 112 w trzech 
sz lV MoyCh czf**c,acb połow y rzeczonej realności na rzecz Jerem ia- 

°*zkowicza przepisanym zostanie. 
raków dnia 27 marca 1849 r

Z początkiem kwietnia r. b. zaczyna się nowy kw arta ł pisma 
wychodzącego w e Lw ow ie pod redakcyą p.° Ju lii G oczałkow 
sk ie j  pod nazwą:

W  I A X R I
pismo to będzie obejmować j ak dotąd artykuły  stósowne dla płci 
żeńskiej, moralnej treści. R ys piśmiennictwa polskiego aż do dzi
siejszych  czasów , pow ieści, p oezye, kronikę m iejscow a, w reszcie
0 robotach i strojach z dodatkiem najśw ieższej zaw sze ryciny mód
1 arkusza haftów, a gdy pismo to jedyne u nas w podobnym ro
dzaju ma przyrzeczona pomoc od pisarzy i pisarek prowincyi na
szej , cieszym y się nadzieją że i nadal znajdzie udział w  czytają
cej publiczności.

Cena kwartalna w miejscu 2 flr. na prowincyi 2 flr. 30 kr. m.k. 
Prenumeratę bezpłatnie się p osyła  na plac Ferdynanda N. 361.

Przyjmują także przedpłatę w szystk ie c. k. urzeda pocztowe i 
księgarnię krajowe. “ “ (6 0 6 )

[580] Mojżesz  Birnbaum (3)
ajen t handlowy

poleca sk ład  sw ój zboża na Kleparzu u W go Filipow skiego na sy p -  
cc pod kościołem  Śgo F loryana, a mianowicie: jęczm ień , w yka  
szara i biała, koniczyua biała i czerwona teg o -ro czn a , kartofle pru
skie, ow ies zim owy, piękną jarą pszenicę itd. Zaręczając, iż ziar
no nie je st  mieszane i nalcpszego gatunku zapewnia cenę umiarkowaną.

S p is  jedyna.stu ogierów w  bioropcu w obwodzie S ta -
n isław ow skim  znajdujących s ie , które w  1 8 5 0  i  
1 8 5 1  roku p rzysy ła n e  k lacze po n iże j icym ienio- 

nych cenach stanow ić beda.
Mało które stado ma tak dobrane k la cze , aby te dla podniesie

nia rasy lub innych w ła sn o śc i, niepotrzebowały czestćj odmiany 
ogierów , których nabycie z wielkim kosztem jest  połączone.

Uwzględniając pow yższe okoliczności, dla połączenia mojej ko
rzy śc i, z polepszeniem chowu koni krajow ych, zdecydowałem  się  
mojenii jedynastu ogierami stanowić przysyłane do Koropca klacze  
w tyin i przyszłym  roku, » to po następujących cenach:

1. Liban gniady ze S ła w a ty  syn Araba 4 0  fl. m. k.
2. Herkules koń 16 miary wnuk fo l-  

bluta R e n d e e r a ........................................ 40 „
3. Nedzdy siw y  ze S ła w a ty  syn Araba 60
4. Tamerlan kary syn folbluta Rendeera 60
5. Piorun kary syn folbluta Rendeera 60
6. King of Morven 16 miary syn fol

bluta Championa . . - ■ ■ ■  130 „
7. Champion gniady folblut w Anglii 

k u p io n y ................................... • • • 60 „
8.  G n ia d y  m ł o d y  fo lb lu t  s y n  L o u t e r -

b o u r g h ...................................• • • 90 „
9. Kary Yung-Mulej Moloch folblut 

w Anglii urodzony syn Mulej Mo
locha .................................... • • • *20 „

10. K r a k u s  s k a r o g n i a d y  fo lb lu t  w  A n 
gl ii  u ro d z o n y  po B a g  M idd lc tom e 120 „

11. Dachmam b ia ły , Arab rasy N e-  
didi, jeden ze sześciu orygi,ia‘*"łł 
królowi Filipowi przez Mehmeda 
Ali w darze przesłanych Cw *u_ 
tyin b. r. z St. Cloud sprowadzo
ny do Koropca) ■ } ” . .

Z a pow yższe ceny każdy ogier zrobi trzy skoki, — jeżeli będzie 
potrzeba. . .

Na klacze przybywać mające stanow ienia, będą dwie osobne 
stajnie dane — Owsa korzec po 1 , r‘ .• Cetnar siana po
30 kr. m. k. S łom y cetnar po 15 kr. m' ' hedzie dostarczony.

W łaśc ic ie l ogierów zastrzega sobie wolność nieprzyjęcia k laczy  
chorej lub podejrzanej.

Klacze mogą być do stanowienia przysełane począwszy od 15 m ar-

[5 6 4 ]  Mit dem lten April (S )
beginnt ein neues Abonnement auf die

ósterreichische Reichszeitung
herausgegeben und  red ig irt von

Dr. L e o p o l d  L a n d s t e i n e i *
Die „O csterr. H eich szeitu n g“ besteht erst seit 4 Monaten , und 
schon hat sie die steigende Theilnahme des Publikums gewonnen. 
Die konsequente Haltung unserer Politik. die Reichhaltigkeit der 
Korrespondcnzen. die interessanten Mittlieilungen iiber freinde Zu- 
stande, w elche wir uns mit grossen Kostenaufwand zu verschaffen  
bemuht sind, haben die Aufmerksamkeit hier, so w ie im Auslande 
im holien Grade angeregt. Unser Bestreben ist es, unsere Verbind- 
lichkeiten soviel ais móglich vollstandig zu machen, urn jedes, wenn 
aucli des kleinste Ereigniss auf das R ascheste mitthilen zu konnen. 

. r eu ille to n  liefert eine Reihenfolge der neuesten E rzeug- 
nisse ausgezeichneter Deutscher und fremder Schriftsteller im Gebicte 
der Kritik und Novellistik.

Die Abonnementsbedingungen sin d  fo tgen de:
F iir  die P rovinxen

G a n z ja h r ig ....... 15 f. x.
H a lb ja h r ig ....... 7 „ 30
V ierteljahrig . . . .  3 „ 45
Kouvertgebiihr pro Mo- 

_ .. - - nat bei taglich portof. Zusend. 10
4 ™ r g a n v  D eutschland: Ganzjahrig 18 f. Halbjahrig .9 f. V ier
teljahrig 4 f. 30 xr. jedes Postamt ist verpflichtet, die Prenumera- 
zionsbetrage unter der Adresse : „A ll die R edaction  der Oester- 
reicllisclien  Iteicliszeitu ng in W ien “ unfrankirt zu iibernchmen 
und einzusenden.

Man abonnirt bei alien Postamtern des In- und Auslandes. so wie 
nn Expeditionslokale der Oester. Reichszeitung. S t u d / ,  Wollzeile 
M  SO4 .

Geldbriefe fur Pranumerazionen und unversiegelte Z eitungsrekla- 
mationen, wenn sie ais solche auf dem Adresse bezeichnet sind 
iibernehmen die k .k . Postamter zur fo r to fre ie n  Beforderung

Die Redaction befindet sich: S ta d t, Haarmarkt 
No 729

Die pi. t. Pranomeranten, deren . A l i o n n e m e n t  z u  
Ende geht, werden ersucht, die Erneuerung derselben 
eliestens einzusenden, urn keinen Verzug in der E x-  

pedizion zu erleiden.
Wien im M arz i8 6 0 .  Die Redaction.

F iir W ien
G a n z ja h r ig ..............
Halbjahrig ..............
V ierteljahrig . . 
Monatlich . . .
Fur Sendung ins Haus

12 f. x. 
6 
3 
1

10

$•35-* Leczący wynalazek,
U L E P S Z O N Y  H I M M E R T A  I N S T R U M E N T

zapobiegający pofucyi,
wraz z pasem  C Suspensorium )

za pomocą którego w krótkim czasie usunąć można te niebezpieczna 
chorobę i to bez cierpień. Pojedyncze a stósowne ubzadzenie tego 
instrumentu, udowodnione świadectwami najsław niejszych lekarzy  
jako to: tajnego konsyharza Dra Diefenbach w Berlinie, Dr. Braune' 
Dr. Cerutti, Dr. Carus w Lipsku, tajnego konsyl. Dr. Blodau w Son-  
dershausen . wielu innych. Za odebraniem franco zapłaty, nrzesv- 
łam  interesentom instrument wraz z przepisem używ ania:

1 instrument z przed. n. srebra z suspensorium . . .  24 złp.
„ w y sła n ydlo

dto
dto
dto

m osiężny 

drewniany bez suspensorium

30
. . -. i s  ;  

w y sła n y  24 „ 
12

Oprócz pow yższego instrumentu w ynalazłem  w najn. czasie
Compressorium czyli tamownik uryny,

który także przez lekarzy jako leczący uznany zosta ł, a zapobiega 
również u chłopców, jako u dorosłych zlewaniu sie w pościel i to 
w  ciągu jednego m iesiąca. — Za nadesłaniem  franco złp . 12 i o -  
znaczeniem w ieku, otrzymać można instrument wraz z przepisem  
używania. S. Frankenheim W' Nordhausen. (6 0 7 )

I oba w Lwowie po razy kil- 
j ka kursa w ygrywały.

(3) Sędzia Prezydujący, B R Z E Z IŃ S K I.
Sekretarz, B u r z y ń s k i .

[558]]V 496- CKS» ^ K o-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ  
«nta Kmkotca i Jego Okręgu.

Na jd zefy ' jJp'r!1fy ,Kl itzler, matki i opiekunki m ało le -
t n i c h  Bern . . “ęi»*ki Kritzlerów o przyznanie tymże
m ałoletnim  w spadku po ich ojoa q>0! przyznanie tyn 

maszu Kritzler, trzech domów,

ca 1850. ( 5 7 4 -  3 )

Sow oh l (żesrliiifts- a is  P rivatieu te  konnen durch Commissions- 
Uebernahme eines rentirenden A rtikels bedeutenden Nutzen erzie- 
len. Naheres B. M. p oste  restante M a in  z ,  franco. (583- 3 - 5)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs krak ow sk i Z dnia 1 k w iet. Banknoty 90. — Pruski ku

rant 104 '/,. — Im pcryały ros. 34 2 8 . — Ruble srebrne nowe 100‘/~ 
D u k atyzłp . 20. 7 — L isty zastaw ne Król. Pols. 9 9 3/ . .  Cw ancvgierv  
srebrne 1 0 5 1/ , . —

K urs w ied eń sk i z dnia 28 marca. Metaliki 91SL. -  Nowa
pożyczka 8 1 5/s .— Akcye Banku wiedeńsk. 1080. — Akcye Kolei żel 
107. Agio od złota . 24 %. Agio od srebra 19 '/„.

K u r s  w rocław sk i z d. .30 m arca. Banknoty austryac. 8 5 3/ , .  Pol
s k i e  papiery 9 6 / ,—  L isty  zastaw ne Król. Polsk. 957/ , j . — Akcyo 
kolei żel. K rak o.-górn o-szlas. 66.

K urs lw ow  ski z dnia 27 m arca. Dukat holenderski Z łr. ó 21.— 
Dukat austryacki 5 kr. 24. — P ółim peryały ros. 9 22 kr. — Polski 
kurant 1 20. — Rubel sr. ros. 1 47 */a— G alicyjskie L isty zasta
wne 100.

K urs W arszawski z dnia 20 m arca .— R osyjskie Im peryały  
żądają złp . — — , dają 34 gr. 16. — L isty  Zastaw ne za 100
z ł. żądają złp . 99 gr. 3, dają 99 gr. 1.

W,e wtorek 2 g o  kwietnia drugi raz KAPITAN P A W E Ł , W OL
NY ZEG LARZ, Dramat w 5 aktach z prologiem z francuskiego p. 
Dumas.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1
fi

G
O

D
Z

IN
A

. STA N  BAROM , 
w  m ierze p a -  

ry zk ie j sp ro
w a d zo n y  do 

0 °  R eaum ura.

S T O P. C IB P * A  

w e d łu g
R eaum ura.

PR Ę Ż N O ŚĆ  
pary  wodnej 

w  pow ietrzu
o ż y li e .

K IE R U N E K

w iatru

i
n a tężen ie .

STA N

A T M O SFER Y .

ZJAW ISK A

NAPOW IETRZNE

z m ia n a  t e

oiągu
od

M PE R A T U R Y
V

dnia
do

3 0 2 2 7 ” 7 . 14. _  1°. 2 . 1.”’ 38 . ppn.zach. śred . pogoda z chm . śn ie g

V 10 » 7- 2<- — 3 . L t .  41. p ł. za . s ła b y pogoda w ieczo rem  śn ieg —  3 . “5. f  0 . ° 1 .
31 6 » 7 ' 23. —  5 . 0 . 1 . 30 . zach ód. „ pochm urno w  n ocy  śn ieg

w 2 2 7 ” 7”’. 57. -  4 .  8 . 1 . 37. zp ł. zach . s ła b y pochm urno

w 10 „ 7 . 67 . -  3 . 1 . 1 . 46 . n n » —  5.» 1. 1 1 . 8, 7 -
1 6 » 7 - 7 »- —  5 . 0 . 1 . 27 . zachodni „ »

w  d r u k a r n i  c z a s u .


